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Santander wręhn £  narodowych

Dz!ęhczvnne nafroźeiństwa w m k ś c ie
Prezydent Aguirre uciekł

R E JN O S 25. 8. B ry g a a y  n aw ar  
sk ie , k tóre  w czoraj op an ow ały  
T orre lvaga , p o su n ę ły  Bię dalej 
naprzód, k o n cen tru ją c  sw ój 
m arsz  na  Santand er. P rzec iw n ik  
u siło w a ł zo rg a n izo w a ć  b ezsk u ­
te c z n ie  zac i k łą  obronę od strun y  
T orre lavega . S a n tilla n a s  na  p ó ł­
noc poło to n a  od T o rre la v eg a  
zn a la z ła  s :ę  w ręk ach  p ow sta ń ­
ców , P rzez  za jęc ie  w s i B en ejad a  
i  O llan ca , s . in ie  u fo r ty fik o w a ­
n y ch  pozycyj górsk ich , .p o w sta ń ­
cy  zb liży li s ię  o 6 km . do S a r ta n -  
der. W k rótce  w  ręce  p ow stań ców  
w p a d ły  m ie jsco w o śc i R enebo i 
Socobio, g d z ie  w ojsk a  gen . F ra n ­
co zn a laz ły  zn a czn y  zasób  m a te ­
r ia łó w  w ojen n ych .

O d d zia ły  czo łow e złożone z m i- 
Hcj n arod ow ej po  krótk iej i za ­
c iek łej w a lce  o p a n o w a ły  p rzed­
m ieśc ia  S an tan d er.

3unt w Sint3nder
J ed n o cześn ie  w  m ie śc ie  w y b u ­

ch ła  rew o lta . .M iejscow e od d zia ły  
i k arab in ierzy , do  k tórych  przy­
łączy ła  s ię  lu d n ość , za a tak ow ali 
czerw on ych  m ilic ja n tó w  i górn i 
ków  asturyjak ich , k tórych  A z -  
b ro ih  P rzyw ód cy , k tórzy  s ta w ia ­
li  opór, z o s ta li w  s tr a sz liw y  sp o­
sób zm asakrow an i. Z rew oltow a­
n a  lu d n o ść  u d a ła  s ię  na  przeciw  
w cn od zących  do m ;asta  w ojsk  na- 
•'■odowych, n io są c  na  p rzed zie  cho 
r ą g w ie  b ia łą  i żółto- czerw oną. W  
m ieśc ie  p an ow ał porządek, gdyż  
g w a rd ia  cyw iln a  za ję ła  n a jw aż­
n ie jsze  p u nkty  n r a sta . W  m ieśc ie  
p a n u je  n ieo p isa n y  entuzjazm . 
R adio oddało s ię  na u słu g i rządu  
p ow stań czego . L o tn ic tw o  pow ­
stań cze  bom bardow ało  u c iek a ją ­
ce  n a  północ i na północno  
w sch ód  od T o rre la v eg a  czerw one  
od d zia ły .

Ucieczka prezydenta
K om unikują rów n ież , że  a n g ie l 

sk i o-kręt „K eith"  u dał s ię  u b ie­
g łe j nocy z St. J ea n  de L uz do Ca- 
po M ajor ce lem  w z ięc ia  na po 
kład prezydenta  A g u irre , który  
w raz z członkam i rządu  zam ierza  
w y jech a ć  do F ran cji lub A n g lii

Wrażenie we Włoszech
RZYM, 35. 8. W iadom ość, iż  n a ­

stęp n ego  d n ia  rano h iszp ań sk ie  
w o jsk a  p ow stań cze  w k roczą  do 
San tan d er, g d z ie  w ła d zę  ob ję li

1 gen . F ran co , w y w o ła ła  w  R zym ie  
w ie lk ie  w ra żen ie . O p in ia  p u d Iicz- 
na n ie  ta i sw ej rad ośc i u zasad ­
n ionej ia k tem , że w op eracjach  
na fr o n c ie  p ó łn ocn ym  b ra li od  
d aw na c zy rn y  u d zia ł ocn otn icy  
w ioscy . K oła  p o lity czn e  podkręć 
ła ją , że  ca łk ow ita  lik w id a cja  fron  
tu  b ask ijsk iego  w p row ad zi za sa d ­
n iczy  zw ro t w  o g ó ln e  p o łożen ie  
H iszp a n ii, gd yż po s tro n ie  rządu  
w a len ck ieg o  p u zostan ą  ob ecn ie  
w y łą czn ie  sk ra jn e  e lem en ty . W y­
rażana j e s t  ponadto op in ia , iż  za ­
ję c ie  S a n ta n d er  p ozw oli arm ii po­
w sta ń cze j sk o n cen tro w a ć  s i ły  na  
in n y ch  od cin k ach , co p rzysp ie­
szyć  p ow in n o  god zin ę  ich  o s ta ­
teczn ego  zw y c ięstw a .

Uchodźcy z Santander
B A Y O N N E , 25. 8. L iczb a  u- 

ch oaźców  z ok o lic  S an tan d er  
w zra sta  z każdą g o o z in ą . W  dzi­
s ie jszy m  dniu w esz ło  do portu  5 
sta tk ów  z  uchodźcam i. P rzez  co 
ilo ść  sta tk ó w  h iszp ań sk ich  rządo­
w ych  sto ją cy ch  na  k o tw icy  w  por  
c ie  B ayonne p od n ios ła  s ;ę dc 
10-iu-

Santander zdobyte
SA L A M A N C A , 25 8. R ad io ­

sta c ja  g łó w n ej k w atery  p o w sta ń ­
czej kom unikuje, ż e  k ilk a  bata­
lio n ó w  w o jsk  p o w sta ń czy ch  w kro  
czyło o g- 18-ej do S an tan d er,

Radcść w mieście
P A R Y Ż , 25. 8. K oresp on d en t  

H a v a sa  na fro n c ie  S an tan d eru  
don osi z T orre L avega , że  od d zia ­
ły  p ow stań cze , k tóre w kroczyły  
w czoraj do m ia sta , p rzed e filo w a ­
ły  d z is ia j u lica m i w śród  en tu zja ­
sty czn y ch  okrzyków  lu d n o śc i Ko­
śc ió ł, k tóry  za m ien io n y  b y ł od 
szereg u  m ies ięc y  na  w in ie n ie  dla  
kobiet, zo sta ł o tw a rty  w  n ieca łe  
pół g o d z in y  po w k ro czen iu  po­
w stań ców  do m iasta , a  w szy stk ie  
w ięz io n e  k ob iety  zo sta ły  zw o ln io ­
ne. P rzez  ca ły  w ieczór  i czę ść  n o ­
cy od b yw ały  s ię  w K ościele nabo­
żeń stw a  dzięk czyn n e, w  k tó iy ch  
b ra ły  u d zia ł tłu m y  w iern y ch  Oa  
r a r a  w sz y stk ie  domy p rzystro jo ­
ne b y ły  ch orągw iam i o barw ach  
narod ow ych . P rzystąp  ono n ie ­

zw łoczn ie  do rozd zia łu  ży r /n o śc i,  
p rzyw iezionej na  30 sam ochod ach  
ciężarow ycn . M iasto  u cierp ia ło  
sto su n k ow o  m ało , ch oć  przed od­
w rotem  w o jsk a  rząd ow e w y sa d z i­
ły  w  p ow iu trze k ilka dom ów , na  
leżą cy ch  do osób, sym p a ty zu ją ­
cych  z p o w sta ń ca m i. W  fa b iy k a c h  
i  k op a ln iach  n ie  m a w ięk szy ch  
szKód, le cz  su ro w ce  1 n arzęd zia  
są  p rzew ażn ie  p on iszczon e .

iiombartiowar.te Madrytu
M A D R Y T , 25. 8. N o cn e  bom ­

b ard ow an ie  M ąd rym  sp ow od ow a­
ło  śm ierć  około  25-c iu  1 p oran ie­
n ie  k ilk u d z ies ięc iu  osób . P rzesz ło  
500 p oc isk ów  p a d ło  n a  m iasto , 
g łó w n ie  w  d z ie ln ica ch  cen tra l­
nych .

O uniknięciu zatargów
L O N D Y N , 25. 8. R ząd w  S a la ­

m ance w y stą p ił u  am basady b ry­
ty jsk ie j w H an d aye  z  propozycją , 
ab y  b ry ty jsk ie  s ta tk i h an d low e  
za sto so w a ły  b ard ziej w yraźn e  
sp osob y  u w id aczn ian i*  sw ej przy  
n a leżn o śc i, co p rzyczyn iłob y  s ię  
do zap ob ieżen ia  in cydentom  m or­
sk im  m ięd zy  W . B ry ta n ią  a f lo tą  
narodow ą, in cyd en tom , k tórych  
rząd p o w sta ń czy  ja k  n ajb ard ziej  
pragnąłby uniK nąć.

Tajna dostawa broni
O R A N , 25. 8. W ład ze b ezp ie­

czeń stw a  w  O ranie w p ad ły  na  
trop p ow ażn ej a fery  w erb ow an ia  
och otn ik ów  i h an d lu  b ron ią  na  
rzecz wojsK  p o w sta ń czy ch  w  H i­
szp a n ii. D okonano lic zn y ch  a resz ­
tow ań  i rew izy j. M iędzy  a resz to ­
w an ym i zn a jd u ją  s ię  zn a n e  oso ­
b is to śc i z  pośród  m ie jsco w ej ko­
lo n ii h iszp a ń sk ie j . R ew izje  d a ły  
w  w yn iku  w y k ry c .e  m ateria łów  
k om p rom itu jących , oraz  dopro­
w a d z iły  do u sta len ia , ż e  a fera  po­

s ia d a  iiezn e  ro zg a łę z ien ia  n ie ty l­
ko n a  teren ie  dep artam en tu  O ran, 
lecz  rów n ież  na  p o zo sta ły ch  tere ­
n ach  A fry k i P łn . i ,w e  F r tn c j i .  
Ś ledztw o p row adzone je s t  zgod n ie  
z in stru k cja m i, o trzym an ym i od  
w ład z  cen tra ln y ch .

Ze w zg lęd u  na  dobro śledztw *  
szczeg ó ły  trzym ane są  n a ra z ie  w  
ta jem n icy .

Na froncie sragofiSłum
SA R A G O SSA , 25. 8 . W ojska  

p o w sta ń cze  s tr ą c iły  w  c ią g u  dn ia  
d z is ie jszeg o  na  fr o n c ie  aragoń ­
skim  7 sam oio tow  n iep rzy ja c ie l­
sk ich , N s  in n y ch  od cin k ach  fro n ­
tu  strącon o  4 sam om ty . N a  fro n ­
c ie  E otram adu ry  p o w stań cy  za ję li 
D on B en ito , gd zie  m ie śc iła  się  
g łów n a  k w atera  w o jsk  rządo­
w ych .

ł l łr fe d m e  w  Czvi£w !e
Zlikwidowanie 17 sklepów żydowskich

Ż ydow ski „N ow y D zien n ik "  do-1  n i p rzez  ch rześc ija ń sk ich  w ia śc l-
n o s i .

O n ie s ły c h a n ie  c iężk ie j sy tu a ­
c j i lu d n o śc i żyd ow sk iej donoszą  
z C zyżew a, g d z ie  m ieszk a  około  
500 rodzin  żyd ow sk ich . M iejsco ­
w i ,V ,',V Y ,j i A l b i ­
nem  O rgan iń sk im  n a  cze le  s ta ją  
s ię  coraz bard ziej zu ch w a li i p i-  
Kietują sk lep y  ży d o w sk ie  n ie  ty l­
ko w  dni ta rg o w e, a le  cod z ien n ie . 
P ik iec ia rze  są  reg u la rn ie  op łaca -

c ie li  sk lepów . 34 s tra g a n ó w  ży ­
d ow sk ich  zosta ło  zn iszczo n y ch  n a  
rynku i ic h  w ła śc ic ie le  n ie  m ogą  
ich  u s ta w ić  z pow rotem  17 sk le ­
pów  żyd ow sk ich  zosta ło  z likw ido­
w an ych  w  c iągu  o sta tn ich  tygo ­
dni- P od czas dni ta rgow vch  żyd zi 
w  o g ó le  n ie  w ych od zą  na u lic ę . 
O ile  s ta n  ten  p o trw a  d a lej, lud- 
noSci żyd ow sk iej C zyżew a groz i 
śm ierć  g łoaow a .

K ' O w e  E w v c i ę s ł f i i g
polskich jeźdźców w Ryoze

RYG A, 35 8. W  czw artym  dniu  
m ięd zyn arod ow ych  zaw od ów  h ip ­
p iczn y ch  o n agrod ę  m ia sta  w  R y­
dze rozegrano k onau rs o nagrod ę  
s to lic y  Ł otw y. P o i3cy  jeźd źcy  od­
n ie ś li  n ow y su k ces. P ierw sze  
m ie jsc e  z a ją ł por. S k u licz  na  
D um canie (b ez  punktóy k a rn y ch ), 
drugim  b y ł Ł o tysz  O zols n a  N ar- 
g u s ie  (ró w n ież  bez pum etów  kar­

n ych , a le  g o rszy  c z a s ) , 3 ) b y ł por, 
K om orow ski n a Z biegu , 4 )  p, 
S tize szew y k i n a  R ysiu , 6 ) por, 
B kuiicz n a  A ro z it . Z P o lak ów  
sta r to w a ł ja sz c z e  por. Z a lew sk i 
na W izji, za jm u jąc 11-te m ie jsce .  

P u ch a r  m ia sta  R yg i, uw zg lęd ­
n ia ją c  p u n k ta cję  zeszłoroczną, 
(n agrod a  j e s t  p r zech o d n ia ) , p n ą  
zn an o  Ł o tyszow i O zo lsow i.

MLECZARNIA 
Szpitalna 7 D A N 6 L I  kolacje B a b ia ło -i 8 0 dsIennlKtw t U natracił kra- 

Jawyck i i  a A r a a le ia y c h  
warjatk; •  p lt a a  I mody 

Kobieco

S w id d e k  C hm ielew ski
o s k a rża  m in . S w ita lskie g a

o wykręcanie się służby wojskiwej
Po p rzerw ie  n a stęp u je  k on fron ­

tacja  dw óch  św ia  Ików, L a teń ­
sk iego  i g w ięszk ow sk iegc . D yrek­
tor R ateń sk i odp iera  zarzu ty  s ta ­
w ia n e  m u przez Sw ię»zkow sk ie- 
go, jakoby m ia ł p ow ied zieć , że  
M in isterstw o  n iech ętn ie  p atrzy  
na akcję śc ig a n ia  n ad u żyć. W  d a l­
szym  c iągu  św iad ek  w y ja śn ia , że 
chod ziło  m u o to, iż  u rzęd n icy  
S w ięszk ow sk i i G a lster  p o lo w a li 
fo rm a ln ie  na  p od atn ik ów , szuk a­

ją c  ja k ich ś  nadużyć, zan ied b u jąc  
przytym  b ieżą cą  rob otę b iurow ą.

Św iadek  R ateń sk i doskonało  
to rozum ie, d la tego , z e  przecież  
M in isterstw o  Skarbu za w yk ryte  
n ad u życia  w y p łaca ło  im  duże na­
grody. S to ją cy  obok dyrektora  
R ateń sk iego , św iad ek  S w ięszkow - 
3Ki, ob sta je  przy  sw o ich  p oprzed­
n ich  zezn a n ia ch . M ow i, ż e  dyr. 
R ateńsk i p rzeszk ad za ł jem u i Gal- 
stero w i w rew iz ja ch . W  tej c h w ili

Japonio retoidooiało konsuint S o f t ó w
Blokada edemka Kanton-Szanghaj

T O FJO , 25. S. A d m ira ł H asega -  
w a, dow ódca f lo ty  jap oń sk iej na

Polski turysta zginął
w drodze na Mont Blanc

PAR YŻ, 25. 8. K oresp on d en t  
,L e Journal"  don osi z  C ham onix , 

iż  ta m te jsze  k o ła  a lp in is ty c z n e  są  
zan iepokojone o lo sy  zn an ego  alpi 
n is ty  p o lsk ieg o , u rzęd n ik a  konsu  
la tu  w  S trasb u rgu , p. J erzego  Gol 
cza, k tóry  udał s ię  na sam otn ą  w y  
c ieczk ę na m asyw  M ont B lan c i 
od 4 dn i n ie  d aje zn aku  ży c ia . P . 
G ołcz w yb ra ł s ;ę  na  tę  w yp raw ę  
w  to w a rzy stw ie  3 a lp in is tó w  fra n  

ju ż  zb u n tow an i zw o len n icy  rządu cu sk ich , k tórzy  p o sta n o w ili jed ­

nak  zav*rócić z  d rog i na  sku tek  
fa ta ln y c h  w aru nków  a tm o sfery cz  
nych . P . G ołcz zd ecyd ow ał s ię  
sam  k o n tyn u ow ać w e jśc ie  j to n ie  
zw yk le tru d n ą  drogą przez t. iw  
S en tin e lle  R ouge. P o s ia d a ł on  
przy sob ie ty lko  lekk i w orek , za­
w iera ją cy  k aw a łek  sera  i troch ę  
ch leb a . Z C ham onix u d a ła  s ię  w y  
praw a ratu n k ow a n a  p o szu k iw a ­
n ie  zag*'n.onego tu ry sty .

w odach  ch iń sk ich  w y d a ł d z iś  o 
godz. 16-ej zarząd zen ie , za b ra n ia ­
ją ce  statK om  ch iń sk im  żeg lo w a ­
n ia  w zd łu ż  w yb rzeża  na  odcinku  
m ięd zy  K anton em  a Szan gh ajem . 
Z akaz ten  ob ow iązu je  od d ziś  
godz. 16-ej. B lok ad a  ta  n ie  ob ej­
m uje statk ów  cu d zoziem sk ich .

Dwie wielkie Ditwy
SZ A N G H A J, 26. 8. C hiński 

sztab  g en era ln y  w p row ad ził w ozy  
stk ie  s to ją ce  m u do dysp ozycji 
w ojsk a  do w ie lk ie j b itw y , k tóra  
toczy  s ię  w  ok o licy  JUo-Tien, 80 
kim . n a  p ó łn o cn y  zacn ćd  od  
S zan gh aju .

P ierw sza  i d ru ga  d y w izja , n d e -

w ojskow ych  p rzy p u szcza ją  o g ó l­
n ie, 8 e  w  n a jb liższym  cza s ie  zo­
stan ie  stoczon a  w ie lk a  b itw a  w  
okolicy W u-Su ng,

Głód w Szanghaju
U ch od źcy  ch iń scy , którzy schro  

n ili s ię  w  S zan gh aju  do k on cesji 
fra n cu sk ie j, sp ow od ow ali w ie lk ie  
tru d n o śc i z  pow odu  braku środ ­
ków  ży w n ośc iow ych .

Rewizja w  konsulacie 
Z. S. R. R.

W adze japońsKie przeprowadzi 
ły  rew izję  w  konsulacie ZSRR  
skąd —  jak twierdzą te władze—  
dawane b y ły  wielokrotnie sygnały

żące  do 1-ej arm ii ch iń sk ie j zo sta  św ie 'in e  w ojskom  c t i  'sKim. W ta- 
ły  od w ołan e z p ó łn ocn ych  C hin do ? ze i a P °ń sk ie  zaw iad om iły  _ p o lic -  
S za n g h a ju . W  tu te jsz y c h  Kołach ^  m ięd zynarodow ej kon cerji o do
  ;■ •__________| konaniu  te j rew iz ji przed  je j przy

byciem . R ok ow an ia  w te j sp raw ie  
trw ają .
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Zd e rze n i samolotów
L O N D Y N . 25. 8 D w a sam oloty  

w ojsk ow e zd erzy ły  s ię  w  pobliżu  
m ie jsco w o śc i F o n t'e y  w  hrao-  
j tw ie  H am sh ire . T rzej p ilo c i po­
n ie ś li  śm ierć.

dyr. R a teń sk i zw ra ca  s ię  w  »tron ę  
św iad k a  1 przeczy , żu: „G alster i  
Sw ięszkow sK i zro b ili so b ie  z  re* 
w iz ji in s tru m en t szykan" , a  ox 
na to p o zw o lić  n ie  m óg ł.

Świadek Chmielewski
P o k rótk ich  zezn a n ia ch  św ia d ­

ków  Ż en czyk ow sk iego , sąd  pow o­
łu je  św iad k a  C h m ielew sk iego , 
C h m ielew sk i j e s t  ob ecn ie  k om isa ­
rzem  U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej, 
p oprzednio  za ś p racow a ł jako  
u rzęd n ik  Ii-go  U rzęd u  S k arb ow e­
go, ora*, w  U rzęd zie  A k cyz  i Mo­
nopoli, Z ezn an ia  św ia d k a  b udzą  
dużą- sen sa c ję . O p ow iaaa  o Sto­
su n k a ch  p an u jących  w  TJrze<iał« 
A kcyz, o  tym , jak  s ły sz a ł o c ią g ­
ły ch  n a d u ży cia ch , czy n io n y ch  
przez dyr. W oj data , n acze ln ik a  
w y d zia łu  akcyz. O tym , Jak m u  
s ta r s i koledzy p rop on ow ali, by  
p rzyjm ow ał in tere sa n tó w  w  do­
m u i t. p . Jed en  z jeg o  p rzy ja c ió ł 
zazn ajom ił św iad k a  z p u łk ow n i­
kiem  S traży  G ran icznej Ju rem - 
G orzechow skim . N a  od b ytej roz­
m ow ie u p u łk ow n ik a  św ia d ek  o- 
b ieoał, iż  s ta le  b ęd zie  p u łk ow n i­
k ow i d on osić  o w sze lk ich  nad uży­
c iach , jak ie  zau w aży  podczai sw e­
go u rzęd ow an ia . Z« sw ej s tro n y  
p u łk ow n ik  p o w ied z ia ł m u, ż e  w ia  
dosk on ale, iż j e s t  dużo n ad u żyć  
w  U rzęd ach  Skarb ow ych  i p rosi, 
by szczeg ó ln ą  u w a g ę  zw ró c ił na  
P a w ła  M ich a lsk iego .

Czy min. wykręcał się
S en sa c ję  n a  sa li w zb u d ziło  o- 

św ia d czen ie  św iadka, k ied y  ozn aj • 
m ił, że  w ic e m in is te r  S w ita lsk i, 
w  1920 r. w y k ręca ł s ię  od s łu żb y  
w ojsk ow ej. M in ister  S w ita lsk i, 
- ied zą cy  na  ła w ie  o sk a rży c ie li 
p ry w ctn y ch , u s ły sza w szy  to o - 
św la d cren ie , zerw ał s ię  i  powifr- 
d zia ł dob itn ie! iż  do w o jsk a  w stą ­
p ił 6-go s ie r p n ia  1914 r. i  p rzeb ył 
ca łą  kam p an ię  w ojsk ow ą.

S ąd  p o sta n o w ił p rzerw ać  roz­
p raw ę do czw artk u . PocząteK  o  
godz 9-ej. ‘i

Rada ministrów we Francji
załatwiła ważne dekrety

PA R Y Ż , 25. 8. R ada m in istró w  
zeb ra ła  s ię  o godz 10-ej rano. 
P rem ier  C hautem n i m in . von  
D elb os p o in fo rm o w a li sw y ch  ko­
legów  o sy tu a c ji za g ra n iczn e j. 
M in ister  B on n et p rzed sta w ił ca ły  
szereg  dekretów  z d zied zin y  go 
spod arczej, k tóre zo sta ły  u ch w a­
lone.

M in ister  rob ót publ, Q u eille

p o in form ow ał członków  rządu  o 
rok ow an iach , ja k ie  p row ad zi z 
p rzed sta w ic ie la m i lin ij  k o lejo ­
w ych .

M in ister  sp raw  w ew n ętrzn y ch  
D orm oy p rzed sta w ił p rezyd en to­
w i L eb ru n ow i do p odp isu  dekret, 
w y zn a cza ją cy  w yb ory  kantonaln©  
na d z ień  10 i 17 b. m.

REDAK< Jaj Warszawa, AL Jerozołir ikie 121. leletony 66Ć-63 (Sekretariat) 666-99 (ogólny), Oddzur mtejs* 
„ABi 4 AL Jerozolimskie 3 a feL 8S.Ś33 pr: yjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 1930 

ADMIN1S1R4(.JA: Warszawa, AL lerozolimska ]2l. lei. 309-33 Kantor prenumerato. AL lerozolimski J i  
1 piętro. Tel. 8-18-33 żarząd I Dział Ogłoszeń: Al. lerozolimska ja ,  teL 727-33. Konto P. K. O. 2340C 
Skrzynka Pocztowa 745. Adree telegraficzny _  Ab( Warszawa.

PRZEDSTAW ICIELSTWA, ł-odż, Piotrkowska 103- lei. nl-44. Biuro czynne w godz. 10— 13 t 15— 18. Poznań 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. I35.

1’R ŁN U M ER A 1 A : miejscowa (z odnoszeniem do domu) ł na prowincji zł. 223fl miesięcznie; wydanie B r - u
z iziełami Sienkiewicza zł 3 30 miesięcznie. Za granica zl. 4.OP1. Wyd. B (3 premią książkową) zL 5-50
W Austrii, Czechosłowacji. W W, Gdańsku t na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

/  rfjIm -wcs w ta. ń .  za miejsce wysokości ł milimetra przez szeroKosc icdnej szpa.
V / C I 1 7  U  g l U  a f c i C l ł i  ty (na wszystkich stronach po t szpalt): na 1 -ej stronie — 1 n
w tekście (wśród adykulów) — 70 gr„ w reklamach 1 wśród ogłoszeń) — 50 gr. aa ostatniej sbonie — 
60 gr. Notatki reklamowe _  I zł. Komunikaty ( wyjaśnienia _  1-50 zto opisy s pecja'ne _  3 zł., lekarski* 
h) gr Nekrologia po 30 gr Drobne po 20 g* za wyraz, duże liter* w oe łr«7r-n.-,rh rtroHnvrh" liczi i r  z.* 
iddzielne wyrazy, tłusty druk _  podwoinłi Notatkł reklamowe oznacza się cytrą (N.). a komunikaty 
wyjaśnienia cyb-ą (K .) 7a terminy druku ogłoszeń Admfnisfracfa rle odpowiada.

Dzlai ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 * — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wlecz. Tel 72733.

1 łPydaw-ra: Spółkę W ydaw nicza ćA BC -  Sp. * ogT ndp

R idaktot nacaełny dz. Wsjciech Zaieefcl D ru k . U U r ą e k f  3 . * * . AL J«rp*olim »kis 121 R edaktor o d p o w ied z ia ln y : K azim ierz B ob ińsk i.


